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PRENUMERAT Ac miesięcznie 18.500 mk., p odnoszeniem do domu. na prowincji I4.O00 mk. CEHY OGŁOSZEŃ: w 1 wiersz milim: lab jego miejsce na 4-ej stronie mk 600. 
panicznych linji okr<lo«ych o JOo pioc drożej: cyfrowe i bilanse o 50 proc. drcżcj. Dictnt cgiosienia ipetit) za słowo 300 mk, Ogicsiewa zomirjscołe i w numerach świątceznych 
SS E3 Q tecznych o 25 proc, drożej. N^ laaadiic nchwal Zjazdu Prasy Prow incjonalnej wszystkie komonikaty instytucji prywatnych i apo!e«»yoa w kronice podlegają opłacie. 
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Zerwać stosunki z krwawymi 
zbirami 

Woła angielska opłnfa publiczna 
LONDYN, 6. 4, — PAT. —IDziennik zaznacza. Iż tak, jak 

Szczegóły, dotyczące stracenia I swero czasu rząd amrielski od 
ks. prałata Btfdkiewicza, wy-
rołały oburzenie całej prasy 
angielskiej. 

Cały iwiat chrześcijański — 
nisze „Mortimt Post" — wzdry-

wołal z Grecji DO straceniu Ou 
narisa swego posła w Atenach. 
Bindleyą. tak też i dzisiaj powi­
nien rząd odwołać swego ajren-
ta w Rosji. Hodgsona. a nadto 

za sle na mysi o rei zbrodni zerwać stosunki z sowietami. 

Rząd angielski odsuwa %ią 
/— od morderców 

PARYŻ 6. 4. (PAT). — „New 
York Herald" zaznacza, że roz 
strzelanie prałata Budkiewi­
cza niezawodnie wywrze od­
powiedni wpływ _na stosunki 
angielsko-sowieckle. W łonie 
gabinetu angielskiego, pisze 
dz|ennik, wytworzyła słe {Tru­
pa, która uważa, ze wykonanie 
wyroku śmierci na prałacie 
Budkiewiczu oraz wogóle prze 
^ładowania religijne w Rosji. 

wskazują na konieczność za­
stosowania wobec sowietów 
środków stanowczych. Bonar 
Law i Curzon są wprawdzie 
przeciwni nagłemu zerwaniu 
stosunków z Sowietami, nie­
mniej jednak rząd angielski 
nie uważa już misji handlowej 
Hodgsona jza pierwszy krok 
na drodze do uznania sowie­
tów. 

Przebieg ekscesów ulicznych 
w Warszawie 

Mimo wzmożonej czujności j Komenda policji warszaw-
władz bezpieczeństwa publicz-lskiej miała wiec wyiątkowo go-
nego. które uczyniły wszystko,' rącv dzień. Oprócz strzeżenia 
co było w ich mocy, dzień! ambasad rosyjskich i nlemie-
oneKa.)giy nie obazeit i i lw'ckiej. na głowie policji spoczy-
zwyklvch w takich wypadkach ; wato bezpieczeństwo dzielnicy 
ekscesów- podnieconego tłumu.(żydowskiej i Starego Miasta. 

W szczególności teatrem1 Około godziny 9-ei wieczór 
wzmożonych awantur bvlv uli-jrkscesv i bóiki zostały zlikwf-
ce. na które wdarły sie męty. i 
odłączone od głównego korpu­
su pochodu. 

Ekscesy owe rozpoczęły sic 
na Placu Zamkowym i ulicy 
Długiej, gdzie w kilku maeazy-

lOwane. 
Z i unegdajsz* awantury u):. 

c n e nie posiadały cech ruchu 
antysemickiego, jakie im się 
chce nadać.,lecz były poorostu 
wynikiem akcji, zorganizowa 

Spisek bolszewicki przeciw Polsce 
w Gdańsku 

Należą don rozmaite podejrzane mdywldjua 
Czy rzqd polski długo Jeszcze tolerować 

nadużycia gdańszczan? 
6. 4. (Ag. \Vsch.)|ku 1920 przebywał 
Gdańska" ogłasza j i redagował wspólnie 

Wolskim będącym 
służbie u bolszewików w Ber 
linie, dziennik „Wa-szawskai; 
Riecz". Tutejszy rjrzedstawl 

Warszawsko-gdańska afera 
Jajczarska I 

Skandaliczne szczegóły 
przeciw senatorowi gdańskiemu 

Seto stdanskl wyłonił TcoraJ-
sje śledcza, której zadaniem 
test wyświetlenie zarzutów pod 

kffjestawpii w*-t?l*ńt«,r*mmtom-. 
>wi Janssonowi w nadużywaniu 
swego stanowiska. Przeciwko 

• senatorowi Janssonowi podno­
szą zarzuty, że wywierał 
voływ na podwładnych mu po­
średnio i bezpośrednio urzędni­
ków w tym kierunku, aby przy 
rozdziale kontyngentów na ar­
tykuły żywnościowe uwzglę­
dniali firmę „Obaltba". której 
Jansonnjest udziałowcem. 

Dotychczasowe dochodzenia 
potwierdził'" w znacznej mie­
rze zarzuty, a odnosi się wra­
żenie, iż sprawa ta zakończy się 
niebywała aiera. 

W związku z przesłuchiwa­
niem oskarżonego i świadków. 
wyszły na jaw sprawy, które 
aż proszą sle, by zainteresował 

się nimi hasz Ołówny urząd 
przywozu i wywozu. 

Otóż, senator Jansson uslło-

nei na bruku warszawskim flr* 
mie Jajczaipkiei, braci Gersten-
sang. przy i ul Królewskiej 46. 

W imietflu braci. v. Salomon 
Gerstensaifg, ofiarował się Jans 
sonowi H zjmie 1921122) do­
stawiać d4 Odańska jaj o 20— 
30% poniżej ceny targowej. 
Również Cebule i kartofle pp. 
Gerstensaś)gowie chcieli dowo­
zić do Odańska poniżej ceny Po 
nadto objawili miłość swą do 
Gdańska W gotowości łożenia 
B6wa*nvc}i sum na cele społe­
czne (oczywiście, niemieckie) 
wolnego niiasta. 

Dalsze pochodzenia wykażą, 
co pp. Oerfetensang w zamian za 
tyle usług; pragnęli od p. sena­
tora Janssw a uzyskać. 

nach pobito szyby oraz potur-fnei przez męty społeczne, które 
bowano kilkanaście osób. j chciały skorzystać z nadarzata-

Na Nowym Świecie i na Pla-!cei .sie sposobności — dowodzi 
cu Trzech Krzyży oprócz boicie i fakt. że rabowano sklepy nie-
ulicznych, awantur w tramwa-j tylko żydowskie, alei chrześci-
jach, dopuszczono sie rabun-i tartskie. 
ków gotówki i kosztowności, j Ofiarą ooryszków padł mie-

VV klnie „Apollo" na Marszał-1 dzv innemi sklep z przyborami 
kowskiei dwuch podeirzanych < do oświetlenia p. Józefa Jani-
opryszków usiłowało obrabo- ] ckiego, przy ulicy Granicznej 
wat kasę, co jednak w porc zo-1 nr. 7. Wybito tam wszystkie 
stało udaremnione. jszvbv, zniszczono urządzenie 

Stosunkowo największe a-,sklepowe i zrabowano towar, 
wantury miały miejsce na ulicy! # 
Granicznej i w Ogrodzie Sa-j Wciera) w godi. przedpołn-
sklm, na Królewskiej, Lesznie ii dniowych prezes Sady minl-
Karmelickiei, gdzie mety stara-lstrów, gen. Sikorski, przyjął 
łv się doprowadzić do rabunku [Komisarza rządu na m. st. War-
sklepów i magazynów iubiler- [ szawe. p. Anusza, który zdawał 
sklch. Na szczęście w norę nâ  
desłane rezerwy policii udare 
mniry te łotrowskie zamiary. 

I premierowi sprawę o przebie-
j-«ru zajść w^czorajszycli. 

warszawski protestują przeciw 
zamordowaniu prał.Budklewłcza 
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Do Zjednoczenia polskich' wykonanemu na osoble-przed-

GDAŃSK, 
— „Gazeta 
dalsi: "fwelacje w sprawie j 
e k s w u u r y sowieckiej w' 
Gd.-');sku. z których,wynika, że 
kierownikami tej instytucji są 
ludzie o bardzo ciemnej przesz­
łości politycznej. Kierowni­
kiem ekspozytury w Gdańsku 
został niejaki Jeljanin, dawniej­
szy kapitan rosyjski, który 
przeszedł * do (.szpiegowskiej 
służby niemieckiej, Denuncjo-
wał on różnych ludzi, a po 
sprzeniewierzeniu znaczniej­
szej sumy Sawinkowowi zbiegł 
do Gdańska.- Prawą ręką jego 
jest niejaki Tulow, który w fo-

ciel rządu bolszewickiego po 
seł na Sejm gdańsk 

będzie 

w Polsce 
7, niejakin 

dziś n; 

wypłacił komitetowi kilkana 
ście miljonów mareł niem. Lu 
dzie ci zajmują się werbowa 
nlem oficerów rosy sklch ora; 
techników inżyniei ów uprą 
wiając jednocześnie wrogą agi 
tację przeciwko Polsce prze: 
rozpuszczenie poslopek o gro 
żącej wojnie, 

W Sejmie i Senacie 
Narady odpoczynkowe w Spale 

Czerna było poświecone świecone w Krak >wit? 

Jak zatrzymać waluty obce w Polsce 
Hinłsterjum skarbu robi odpowiednie 

przygotowania * 
Według naszych rnformacyj 

w mtnlsterium skarbu odbywa­
ją sie obecnie prace nad ustale­
niem polityki rządu w sprawie 
stałego zatrzymywania w kraju 

W związku z przygotowania­
mi do rozpoczęcia tej polityki, 
p. dyr. departamentu kredyto­
wego min. skarbu, Statkiewicz, 
wyjechał do Łodzi, poczem uda 

stowarzyszeń Rzeczypo­
spolitej Polsklet 

Przedstawiciele duchowień-, 
stwa żydowskiego m, st. War­
szawy na posiedzeniu, odby­
tem w dniu dzisiejszym uchwa­
lili: 

W imieniu ludności żydow­
skiej stół. m. Warszawy wy­
razić najenergiczniejszy protest 
przeciwko okrutnemu, urągają­
cemu wszelkim zasadom ludz­
kości i cywilizacji mordowi. 

stawiciela duchowieństwa ka­
tolickiego księdza prałata Bud 
kiewicza. 

P. o. rabina gminy 
A. Perrmuttcr. 

Sekretarz rabinatu: podpis 
nieczytelny. 

Identycznej treśei rezolucję 
przesłał do Zjednoczenia pol­
skich stowarzyszeń zarząd gmi 
ny sfctrozakonnych, podpisaną 
przez p. Rundsztajna. 

Wyrok w sprawie dyr. Urbanowicza 
(Telefonem z Warszawy). 

Wczoraj NajwytsiT Trybona! I swej Trybunat oparł się na u-

w alut obcych które otrzymują ] się do Bielska i do innych cen 
z zagranicy za wywiezione to-1 trów przemysłowych. 
wary nasi fabrykanci kupcy ł 
eksporterzy. 

Założenie Banku Emisyjnego 
Wy|azd prof. Rybarsklego zagranicą celem zebrania 

odpowiedniego materiału.Informacyjnego 
W toku prac nad ustawą o 

Banku Emisyjnym zaszła rx>-
irzeba — jak nas informują — 
tbadania reform walutowych, 
dokonanych po wojnie w kra­
tach zagranicznych. 

Rządy państw cywilizowanych 
wymieniają oplnje co do stanowiska, 

lakle zajmą wobec barbarzyństw 
bolszewickich 

W tym celu ministerium skar 
bu deleguis zagranice byłego 
wiceministra skarbu prof. dra 
Rybarskiego. który przeprowa­
dzi odpowiednie studia. 

Nie nsjety się spodziewać 
wspólnej demarche. Każde 
państwo na swoją rękę podej­
mie odpowiedaie kroki wzglę­
dem rządu sowietów. 

Obecni komunikowanie sie 
poszczególnych rządów ma na 

p. ks. prałata Budkiewl- celu uzgodnienie ogólnego sta-
Inowiska, 

W chwm obecne! trąd polski 
oczekufc na wiadomości t za­
chodu. abv skoordynować swo­
ja akcje ze stanowiskiem in­
nych państw w sprawie ohy­
dnego mordu dokonanego orzec 
siepaczy moskiewskich na oso­
bie i. 
cza. 

Administracyjny ogłosił wyrok 
w sprawie dyr. Stefana Urba­
nowicza i Józefa Klińskie^o, 
którzy zaskarżyli decyzję mi­
nistra spraw wewnętrznych, 
uwalniającą wymienionych u-
rzedników ze stanowisk. 

Trybuna! uznał skargę pp. 
Urbanowicza i Klińskiego w 
częśei za nieuzasadn'oną, w 
części za nienadaiącą się dn 
rozpatrywania. W decyzji 

stawie urzędniczej z r. 1922. 
której punkt 162 głosi, że wszy 
scy urzędnicy, z wyjątkiem 
Pierwszych trzech klas, mogą 
być usuwani, o ile nie otrzy­
mali dekretów stabilizacyj­
nych. 

Obszerny — motywowany 
wyrok, jako mający olbrzymie 
znaczenie dla całego świata u-
rzedniczego. zamieścimy w 
dniach najbliższych. 

W Sejmie i Senacie — po-
świateczne pustki. Kilku po­
słów zaledwie studiuje w czy­
telni. Widzieliśmy PO. Głąbiń-
skiego. Chądzyńskiego, Pragłe-
ra. Zygm.^Marka, Kosmowska 
i kilku Innych. 

W związku z pogłoskami o 
tworzeniu się nowego rządu, o 
przewidywanem wystąpieniu w 

«S«jł|3i»i preńajem.-Sac^jęltte,^. 
celem upewnienia sle co do za­
ufania Izby. wreszcie o zabie­
gach p. Witosa w kierunku u-
tworzenia większości pąrlamęn 
tarnei. droga porozumienia z 
prawica — dziennikarze są już 
na straży. 

Właściwie mówiąc — prócz 
pogłosek, niema nic konkretne­
go. Przedmiotem rozmów poli­
tycznych jest ..odpoczynkowa" 
konferencja w Spale, gdzie by­
ły, jak słychać, omawiane spra 
wy pierwszorzędnej wagi, do­
tyczące administracji państwa, 
Z wiadomości, jakie sie ze Spa­
ły przedostały, wynika, że sze­
reg projektów państwowego 
znaczenia, rozpatrywanych tam 
przez wysokich naszych dostoj 
ników, ma znaleźć wyraz w de­
cyzjach rządu, względnie we 
wnioskach prawodawczych. 

Co to mają być 2A decyzje 1 
co za wnioski — npt pewnego 
narazie powiedzieć sie nie da. 
nie ulega natomiast wątpliwo­
ści, że cl lodzi tu przede wszyst-
kiem o ustalenie, kto mianowi­
cie ponfera dzisiejszy rząd. 
gdyż ooo tym względem zaszły 
ostatnfo w łonie Sejmu zmiany 
dość poważne. 

Drugim punktem, na którym 
skupia sie uwaga, jest owo 

Skandal w łódzkim teatrze 
Zdlecle z afisza-sztuki Bandrowskłego w dzień premiery 

» (Telefunern z Łodzi) 
Zapowiedziany na wmorai wis Ichwili z afisza z powodu zarza-

czorem premiera sztuki Juliusza Idzenia władz rządowych. Roz-
Kadena Bandrowskiego „Karty i porządzenie to nastąpiło nie-
w tas" w teatrze miejskim w i wątpliwie na skutek agitacji 00-
Łodzi. została, jak dowiaduje [litycznej. 
sie „Kurjer" zdjęta w ostatniej I 

Wykopane czaszki I kości ludzkie ( 
(Telefonem z Warszawy). 

PTzy kopaniu fundamentów tPfec ten w czasie wojny eufo-
pod składy na placu należą-[ pejsklej należał do szpitala 
cym do państwowej fabryki | wojskowego, który mieścił się 
wyrobów tytunlowych przy 
ul. K h,*ie | ni 1 * 
w jednym z dołów 

U *rs'. 
wykopano 

w gmachu obecnej fabryki. 
Wykopane czaszki i kości .zło­
żono do skrzyni i zabrano do 

kilka czaszek i kości ludzkich. XXIII komisariatu. 

— Raubi 

senator Hawmierliną miał urn 
dzlć u siebie, w Krakowie, a n 
którem mieli bvc* ołiećni wyWI 
ni parlamentarzyśc. początł 
szy od pana Witosa skończył) 
szy na panach Korfa ntvm I Głt 
blńskim. Ze takie ..świecom 
nie było poświeci ne jedyni 
świętowaniu wielki mocnemu 
tłuczeniu jajek t óżnokolort 
,w*«sfc. • nłfc«taiR_ mttijwiśf 
o czem najdokładi lei zostań 
poinformowany mą rszałek Ri 
taj. który:

(właśnie, po „odm 
czynkowych naradach" w Sw 
ie, podążył do Krałd 

Najbliższy czas | 
przyniosły nam S 
ków wraz ze „świe 

Plenum Sejmu złj 
b. m., zaś plenum 
m. Posiedzenie >kon 
wo - budżetowej* 
znaczono na 16 b. ni. 

Do laski marszałkowski: 
Sejmu wpłynął szertg projeli 
tów ustaw, a miedzy innemi na 
stepujące: a) ministra pracy 
opieki społecznej -|- projekt i 
stawy o zabezpieczeniu na wi 
padek bezrobocia; Ib) ministr 
spraw zagranicznych — projek 
ustawy w przedmiocie ratyf 
kacji międzynarodowej konwe 
cii o zwalczaniu handlu kobie 
taml i dziećmi: c) irezesa RE 
dy ministrów — projekt usta 
wv o uposażeniu f inkcionarjil 
szów państwowych i wojska. 

Pozatem wpfynai wniosek I 
Jana Dąbskiego, Stro§skieg< 
Chaciriskiego i In. w sprawie i! 
towania prasy polsjciej. 

biektyw. 

awa. 
Dokaże, t 

fpała i Kn 
eonem". 

Bierze sie 1 
Senatu 19 1 
|isii skarhc 
senatu wj 

Z giefdy warszawskiej 
Akcie mocno, 

GOTÓWKA 
Dolary St. Ziedn. «M0. 
Franki bel«li«ki« 24IŁ 
Franki Irancuiltl* 2S00. 
Franki «zw«icar»lti« 78S0. 
Fonty »l«lln|i l 0 ^ -
Korony au»tna«»« '1JS 
Korany oeakic 1240. 
Liry włoskie 200. 

DEWIZY 
Belgia 24K-
B«rK 2M. iMtM 
Londyn 1M0O0. 198O0O. 
Psryt 2S2S, 
Pra<a 1 » S 
Stwatcai* gSO. 

iwytkowo. Waluty 

Holandia 
OBLIGACJE 

Mflionowk. " ^ c j i t 
nn>k Drak.' Wano. 15000; 10000. 
Eaak Hinalowy SSOOO. 90000. 

S S Zw. Sp. Zrób. aiOOft 
Bank Poła. pnem. we Lwowia 4650, 

4150. ' 
Bank Zachodni 88000, 90000. 

Wanz. Tow. Fab. 
310000. 

JFlrloy" 25500. 
Praem. Dnewn. 1 H. 9 
War. Tow. Kop. WegU Z3I0M, 
Fryd. Pub 41000. 
Lilpop, Ran i Loew. II 
Oltrowieckla 89000, 
K. Rudtki i S-ka 6o 
-Starachowice" 35000/ 
„Żyrardów" 1850000. ' 
Ł. J. Borkowakl 790a 
B-cia Jabłkowacy 1 
Pociak 15000. 
Waru. Tow. H. I Zeat 5000. 
Polaka Nalta 11400.. 
Caeatodce 250000. 
MickaMw 49000. 
Urna 19ooo. 
Parowoty 32500. 
CaUieUM 114000. ^ ^ 
Ortwcin. Karasiński 20 00. 
Rołm. Zielińiki 40500. 
L. ZialanltwaM 110000. 
Polhal 4150. 
Habarbiwi* 30500. 
Nobel 25000. 
Siła I SwiMlo 36000. 
CKodortw 6100D. 
Senrytm 50000. 
Ćmitlow 43000. 

^.AittA 



Smutna spuści­
zna po panach 

Jastrzębskim 
i Fajansie 

Pan Huzarski, generalny se­
kretarz Komitetu Ekonomicz­
nego Ministrów, opuszcza swo­
je stanowisko. 

Jest to stanowisko bardzo 
trudne. WyinaKa głębokiej 
wiedzy gospodarczej i równo­
cześnie doktadnej, aż do szcze-

Radiotelefon, największy 
wynalazek epoki 

• » - » 

Cały świat stoi pod lego znakiem 

Tylko w Polsce pocztowi analfabeci 
ministerialni nie dopuszczają do triumfu 

postępu I wiedzy 

(tcął). Rządowy proiełct usta-
"•»fuv o uprawnieniu funkcjonarju 

ssów państwowych I wojska,, 
złożony wczoraj do laski mar­
szałkowskiej, scala kilkanaście 
obowiązujących ustaw o uposa­
żeniu w jedna ustawę (z wyjąt­
kiem odrębnego projektu. doty-

• Elektryczne fale radlotelefo-1 Hadze, prześliczny Wos solistki 
nu pędzą dziś przez calv świat, i wyśpiewującej arje Tamahsa: 

. „„ -_-..- słyszalne tylko tam, gdzie kul-!..Czy znasz ten kraj. gdzie kwi-
gółów, znajomości stosunków*: turalny rozwói osiągnął poziom?tna pomarańcze .... tam pragnę 
gospodarczych całego państwa techniki, umożliwiający uozynić .żyć" — zachwyca dusze. 

te fale słyszalnej! dla ucha; Znowu skręt kierownicy. 
ludzkiego ^ słychać męski głos. który pyta 

Zainteresowanie'radiotclefo-i PO amrelsku: „hallo. czy - U 
nem rozszerza sie niesłychanie. Bourzet? - tu Londyn. Croy-

polskiego w teraźniejszości i 
przeszłości, tak dokładnej, że 
nie pomija -ona nawet stosun­
ków osobistych. 

Kto jest sekretarzem gene-
, ralnym Komitetu Ekonomicz­

nego Ministrów, musi być ży­
wą encyklopedia przemysłu 
w Łodzi, Częstochowie, Biel­
sku, Sosnowcu. Katowicach z 
okręgiem, Białymstoku I w 
wielu fhnych miastach. Musi 
znać kolejnictwo, kupiectwo, 
rękodzieła, rolnictwo i prze­
mysł rolniczy. Nie wolno mu 
nie wiedzieć, jak kształtują się 

• drogi, stare i nowe, przywozu 
i wywozu z Polski i w jakim 
stosunku do koniunktur świa­
towych po*0Sjaje wewnętrzny 
rynek polski. 

Tęgi pracownik i dobry 
znawca gospodarczej struktu­
ry państwa polstóiego. jako se­
kretarz generalny Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów — 
to osobiście potęga 1 równo­
cześnie czynnik wielce dodat­
ni w pracy nad rozwojem go­
spodarczym Polski. 

Nftrt nie odmawia panu Hu­
zarskiemu .wiadomości teore­
tycznych z zakresu gospodar­
stwa. , Lecz Polski nie zna. 
Ći\tt :±ycie spędził w Rosił, 
tylko Rosta się interesował, do 
Rosił osobiście się zbliżył, a 
do Polski nijp starał się zbliżyć. 

W Warszawie na tern sta­
nowisku, na k torem go osa-

-tt dalii Płzed nam miesiącami pp. 
„-„Jastrzębski i Fajans był ana­

chronizmem, i to szkodliwym. 
DU pana* Jastrzębskiego. 

który takie nie znał Polski, 
braki p. Huzarskiego na tyin 
punkcie nie były grzechem. 

^Pan Fajans zaś wolał mieć na 
*cwym urzędzie •tego-', mało or­
ientującego się w stosunkach, 
ffdyż dzięki temu i on i je^o 
kilka bankowa mogli mu dyk-

) tować takie wskazówki. Jakie 
chcieli. > 

He zaś zapłaciła Polska za 
tę lekkomyślność, z jaką na 
stanowisku^ wymagającem do­
kładnej znajomości ziem pol­
skich, osadzono człowieka, 
znającego tylko ziemie rosyj­
skie, trudno obliczyć, ale łatwo 

•sobie wyobrazić. Jest to kla­
syczny przykład marnowania 
łudzi i marnowania posterun­
ku, boć p. Huzar'kl na iakleiś 
placówce, zań^niacej się Ro­
sja. bvfby pożytecznym, a se-
kretarint generaW Komitetu 
Eknfnomiczretn Ministrów nie 
byłby przez e t e ry miesiące 
arena, beznłodnego ekspery­
mentowania! 

opanowuje ono 
Jeden kraj za drujrlm. 

Młodzież za granicami Polski 
marzy i mówi tylko o tej baje­
cznie zachwycającej nowości 
technicznej. 

W Stanach Zjednoczonych 
dwa miliony osób słucha u sie­
bie w domu najciekawszych 
mów, preiekcyj. dotyczących 
.spraw kultury, wychowania, 
sportu, sztuki i t. D. z zakresu 
tak życia fizycznego jak i du­
chowego. To samo ma miejsce 
w Hadze, Londynie. Paryżu, 
Bordeaux. W krajach tych 
wzrasta liczba zakładanych ra-
djoklubów. 

W posiedzeniach tych klubów 
biorą udział ludzie osiwiali i 
chłopcy, studenci i profesoro­
wie, robotnicy i Przemysłow­
cy... osoby wszystkich stanów 
w rozmaitym wieku, których 
wiąże Jecjen wspólny interes — 
bajeczny.! podziwu godny w 
swych praktycznych zastoso­
waniach, wynalazek 

telefonu bez drutu. 
Popularny dziennik francuski 

„Petit Patrisien" pisze: „Oto 
młody gimnazjalista 

zbudował; sobie sam aparat. 
Umocował przewód antenny 
miedzy diwoma belkami stry­
c h , Wzmkgpiacz stosu, i, słu­
chawkę umieścił obok swego 
łóżka. poł|czeniez ziemią usku­
tecznił za pośrednictwem rury 
gazowei lub wodociągowei. 
Wraca ze szkoły, odkłada ksiaż 
ki 1 przysiada do słuchawki. 
Nastawia kierownice dla chwy­
cenia fali. 1 oto słychać znaki 
z jakiejś dali. tik, tik... tik, tik... 
kieruje dalej i nagle słychać 
głos po niemiecku: „giełda ber 
lińska, kursą poranne, zwyżka 
dewiz Stanów Zjednoczonych, 
dolar po 40.304, szterlingi po 
210.522..." 

SkYęca kierownice, wtem 
bije głos donośny: „hallo. pary­
ska wieża Eifla... — daie prze­
powiednie 4>ogodv na iutro. na 
północ pogoda, niebo iasne, lek­
ki wiatr północno - zachodni, 
na wschodzie pogoda, trochę 
mglisto. Na południu pogoda. 
niebo iasne, wiatr północny". 

KlenńeW Inna stronę 
i oto syczy ostro zaat!antvckl 
niarconigram. iak strzelanina z 
kulomiotów: tik-tak., tik. tik... 
kieruje dalej: w pokoiu rozlega 
sie słodka muzvka koncertu w 

don — 
co sie stało z aeroołanem 

Cioliat. który odleciał w połu­
dnie?" — tu przerywa syk, tik, 
tik... tik hallo, czy Londyn?" 
— tak. tu Lę Bourget. Goliat 
spóźnił sie o trzy godziny, mu­
siał zatrzymać sie w Abbevlłle... 
uspokoicie się. wszyscy zdro-

Kieruje ponownie, słychać 
znowu muzykę z Radloll: Ta­
niec nowoczesny. 

elektryzujący foxtrott. 
grany przez potężna orkiestrę, 
— gdyby tak kuzynka była obe 
cna, możnaby sobie zatańczyć. 

Dalszy obrót — słychać głos 
ludzki, iezyk niezrozumiały, nło 
że czeskf z, Pragi, może rosyj 
ski z Moskwy?... 

W łenHnatka dotyka ramie 
uia i woła: 

— Jasiu, zupa wystygła, 
chodź na obiad. 

— Mamusiu — prosi chłopak 
—Moskwa mówi. chce słuchać 

— Nie potrzebujesz słuchać 
tych bolszewików, cóż takiego 
mówili? 

— Nie rozumie dobrze, bo 
było 1 po rosyjsku 1 po francu­
sku. 

Jaś Idzie do obiadu, marząc 
dalej o radiotelefonie, łyżka w, 
ręce a dusza w dali. Marzy o 
całym świeci*, ho przed chwila, cc «ti« 
6vł sdvbyiawM*it cmtefeo świa- §P- j ^ w 

Słyszał świat cały. głosy ta. . 
ze wszystkich stron". 

Ody sie czyta takie rzeczy I 
porównywa z martwota, panu­
jąca u nas na tern riolu. nasuwa­
ją się przykre refleksje. 

Czyż naprawdę 
niema nikogo w dzisiejszym 

Selmie. 
który zapragnąłby przecież dla 
radiotechniki w Polsce wybić 
okienko do Europy? 

Na niedouków z ministerjum 
poczt i telegrafów nie mamy co 
liczyć! 

Czyżby i prasy polskiej ta 
sprawa ułatwienia i ootanienla 
służby informacyjnej przez ra­
diotelefon nie interesowała? 

Rzeczpospolita ma sie zam-
knąć chińskim murem przed na 
jazdem elektrycznych fal ra. 
djotelcfonu? 

Wznawiamy te pytania, bo 
od odpowiedzi, jakie da społe­
czeństwo, zależne iest miejsce, 
które zajmie Polska na oolu te­
chniki w rodzinie narodów cy 
w ilizowanych. 

Projekt uposażenia funkcjonarjuszów 
państwowych 

Rzędowy projekt ustawy 
czącego sędziów I ptolrarato-
rów) | upraszcza konstrukcje 
wymiaru uposażenia. 

Projekt ustanawia 16 trup U 
posażenla, w każdej zaś grupie 
pewną ilość szczebli według 
następującej tabeli: 

wadź 
ko oMrawrou 
USfUHli^^'^4 odl 
ta dyskontowego 
reia cała, Polaka 

Iflproj 
A f AnmCANTo 

libry! 

Grupa 
upojałtA 

I 
II 
III 
IV 
V 
VI 
vii 
VIII 
IX 
X 
XI 
XII 
XIII 
XIV 
XV 
XVI 

Snzatoła uposażania 

2600 
2200 — 2300 
1800 — 
1400 '— 
1050 — 
750 — 
560 — 
440 — 
350 — 
310 — 
270 — 
240 — 
210 — 
180 — 
150 — 
130 — 

Kwotę uposażenia miesięcz­
nego otrzymuje sie orzez po-
jnnożenie Jednakowej dla wszy­
stkich grup uposażenia mnożo­
nej przez powyższe punkty jako 
mnożnik. 

Wysokość mnożnej w mar­
kach, w przyszłości w złotych 
polskich, określa Rada mini­
strów najpóźniej 20 dnia każde­
go miesiąca na miesiąc następ-

1900 
1500 
1150 
825 
620 
480 
380 
330 
290 
255 
225 
195 
165 
140 

2400 
2000 — 
1600 — 
1250 — 
•XX) — 
680 — 
520 — 
410 — 
350 — 
310 — 
270 — 
240 — 
210 -
180 — 
150 — 

2100 
1700 
1350 
975 
740 
560 
440 
370 
330 
285 
255 
225 
195 
160 

1800 
1450 
1050 
800 
600 
470 
390 
350 
300 
270 
240 
210 
170 

1550 
1125 
860 
640 
500 
410 
370 
315 
285 
255 
225 
180 

ny z uwzględnieniem zmiany 
kosztów utrzymania w okresie 
od 15 ubiegłego miesiąca do 15 
bieżącego miesiąca. 

W obrębie każdej grupy upo­
sażenia przejście na szczebel 
w yższy odbywa sie automaty­
cznie co trzy lata w stałych ter­
minach riołroczłiych. l maja I 1 
listopada. 

ważny krok socjalny 

Ubezpieczenie od bezrobocia 
Projekt ustawy złożony w Sejmie 

(waż). Ministerjum opieki spo płacanla świadczeń 

' Polsce 
kanpanja 
słrowi tkarini 
wła im OD ki 
•kotkiem tęgi 

•Inune wsi 

JOTO-

Iw* 
B-

ły. 
aa~ • 

.ego mówią amen. 
Polskie) Krajbwef 

Z owych Wyka-
e konać, ta alektó-

|tu w Polsce otny-
w» 

łecznei złożyło do laski mar­
szałkowskiej uchwalony przez 
Radę ministrów projekt usta­
wy o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia. 

Według art. 1 projektu z za­
bezpieczenia korzystała robotni 
cy bez różnicy płci od lat 18 do 

tftfeWebrofftwach. za­
trudniających powyżej 5 osób. 
co najmniej przez 20 tygodni w 
ciągu ostatniego IM: roku od 
daty zgłoszenia po zaświadcze­
nie asekuracyjne z tytułu niniej 
szej ustawy. 

Na pokrycio wydatków ase­
kuracyjnych przeznacza sie do­
chody państwowe, stanowiące 
osobna pozycję w budżecie, a 
to 1) składki robotników, 2) 
składki pracodawców równe 
sumie składek zatrudnionych u 
nich robotników, 3) dopłaty 
gmin miejskich i powiatowych 
związków komunalnych w su­
mie, równającej sie 1/5 części 
wszystkich kosztów akcji « y -

odnoś-
uych miejscowościach. Skarb 
państwa dopłaca do funduszu a-
sekuracyjnego 2/3 ogólnej su­
my składek wpłaconych przez 
robotników na terenie Rzeczy­
pospolitej. 

Wysokość składki robotni­
czej wyznacza Rada ministrów 
w normach procentowych w 
stosunku ód prz*clemyfh"Ż!P 
robków robotnlków-nlewykwa-
liflkowanyeh. *W dniu wejścia 
w życie ustawy wysokość skła 
dek wynosi 1 proc. 

Podstawa maksymalnego 
świadczenia wynosi 40 nroc. u-
stalonych przez mjnlstra pracy 
przeciętnych zarobków robot­
ników niewykwalifikowanych. 

Prawo do poboru świadczeń 
rozpoczyna się w 14 dni po za­
rejestrowaniu się bezrobotne­
go 1 trwa naiwyiej 13 tygodni. 

Dalsze artykuły projektu nor 
mulą okoliczności, wśród ja­
kich robotnik traci prawo do 
świadczeń, "oraz postanowienia 
wykonawcze. 

Ala i<ała en 
tyczne zestawie] 
Kasy Patyczków 
zów nożna dc pi 
r« gałęzie prrem 
mały *a urzędowania p. W lady, 
Grabskiego prawe Jrry razy | 
kredytu, ile otrzyriały z* rządóJ 
Jastrzębskiego 1 FMansa", ' 

Z DNIA WCZORAJSZEGO. 

„Robotnik" tak bpisoje 
ekscesy uliczne: } 

J. okrzykami: Jfte ŹydówT, J 
z Żydami)", ,JDzie|iedu rabinowi za 
Mnego biskupa" i !t p. zatrzymywa­
no dorożki i tramwaje, wyciągaji 
nich żydów I łych, którzy do żydów 
byli podobni, bit^ ich, rozbity 
sklepy, wyrzucano tydów 
tografów i t. p, i 

„Jaki jest poziottt moraln/ 
.manifestantów" świadczą najlel 
fakty, U napadając na tramwaje, 
okazji odcięto jednepra konduktor^ 
torba z pieniędzmi,! przy napao: 
na kino „Apollo" skradziono porl 

rr* ««• p." 

JL p i i łkmłda podnieść 
— pisze JKurjer Poranny" _ ^ 
wlec protestacyjny, który pocza.ll* 
wo imponował swym poważnym eh 
rnkteram, zakończył) sie szeregii 
ekscesów i wybryków. Wina 
•U) Rłezaprzacienie | organizatorów 
wiaca, którzy wybrali na srleo 
zmierzchu, co w znacznym stopnia j 
tnidnłalo atrzymanic ( porządku 
czaa pochodu, jak rójwnlez pozwali 
na bąkanie wybryki różnym d e ( 
nym i zbrodniczym elementom" 

protofs 

Narady w sprawie statutu dla Kłajped" 
Wysłuchany bądzle przedstawiciel PolsłcL 

: * 
PARYŻ. 6. 4. (PAT). — Rada Litwy. W końcu przysz.eRo 

tvKodnia lub na początku na-
stennesro z kolei tyitodpla prze­
słuchani będą przedstawiciele 
Polski. 

Ambasadorów i komisia La-
roohe'a. powołana do zbadania 
projektu konwencji w sprawie 
statutu dla Kłajpedy, wysłu­
chały wczoraj przedstawicieli 

pisma kona 

ale po Mc 
nawias 

fedynie drdgi 

„Wezornłtai manifestacja 
— pin* „Gazeta Poranna" — 
brała olbrzymie .rozmiary. Pod 
nych llnmów, (akie wczoraj zapełni 
Plac Teatralny, prsylegle ulice i ki 
re wogóle brały udział w manUei 
cfl, ' nie widziała dotychczas sto! 
Polski na ładne) manifestacji, 
ładnym najbardziej uroczystym 
więc pociągającym ttusiy) obchodził 

Artykuł cytowanego 
tła Ukt 

„Trzeba bit żydów, 
nT, wyrzucać ich pozą 
naszego, a wtedy i tą 
wyrzucimy ich i z Polski, a z nimi 
bołszewizm, który bez pomocy 
dowsklej nie ostoi Aą ani godziny". 

I 
Hisł»oc3nrrA4No*c 
CZY PROWOKACJA? 

Pod takim tytułem pisze ,JRz« 
pospolita": :; I 

„W dniu wczorajszym po raz wtór* 
pojawiły sia na ulicach Wamawg 
odezwy P. P, P, (Pogotowia, Polskie-
Patrjotów) wzywające Ąa zajęcia naj 
oatrsejszego Stanowiska wobec boi 
tzewikow ł do wbisywanla ale 
Pogotowia. tadatflD przytem naz-
wiaka, żadnego adresu, nawet firmy 
drukarni, w której odezwę wydroko-l 
wano. Świadczy to najdobitniej n; 
nieodpowiedzialności I niejasności tej 
tajemniczej roboty, którą powinnyby 
zają* si« bhlfi władz* bezpieczeń­
stwa*. 

Wrażenia naszego korespondenta 
z procesu arcybiskupa Cieplaka 

I ks. prałata Budkiewicza 
Pierwsze rzędy krzeseł by­

ły próżne. W trzecim rzędzie 
od czasu do czasu dało się za-
nważyć szefów lub urzędników 
naszych placówek: konsulatu, 
poselstwa, delegacji reewakua-
•vjnej i repatriacyjnej. 

Następnie parę szerefjów 
krzeseł zatmwała katefrorja 
ludzi, którą można nazwać 
„zgraia". Jakie< nerwowe, 
brzydkie kobiety i pannice w 
skórzanych czaokach. Jacyś a-
•tscenci w „f^enthach". Jacyś 
stróże c7v/odź» iemi. wreszcie 
malcy iacy'. i dziewczęta. Od-
razu widać bv)c, że są to pa­
tentowani komuniści urzędowi 
wrogowie relizji „konsomol-
cy". 
Tylne rzędy zajęte były przez 

ludzi szarych, zwykłych, nie­
ciekawych. To nasi rodacy, „z 
nizin", których ,-tu przywiodła 
nie ciekawość, lecz żarliwość 
religijna. Z powodu złej aku­
styki sali. nie wiele słyszeli, 
leszcze mniej rozumieli, ale twa 
rze ich płonęły, oczy mieli za­
łzawione. Ich obecność odczu­
wali oskarżeni, dzięki im nie 
czaili sie obcymi w tej sali. 

Cjasami pierwsze rzeły cał­
kiem się opróżniały. Wówczas 

i zgraja zajmowała krzesła naj-
j lepsze. Jakiś wyrostek o ml-
| nie idjoty. z twarzą pełna 
; krost I pryszczów, śmiał sie do 
i dziewczyny o włosach krótko 
i ostrzyżonych, kilka żydówe-
jCzek w Jaskrawych żakietach, 
kilku wyrostków chichoczą­

cych tworzyło nastrój, 
Nalewo, w drugim rzędzie, 

strzeżonym przez kontrolera, 
przesiadywali od czasu do cza­
su: członek wydziału spraw 
polskich N. K. i. — p. Chajkis, 
oraz szef główny p. Fuersten-
bcrg-Haneckl. w złotych oku­
larach. chudy\ mały. Jowialnie 
uśmiechnięty, rysami twarzy 
przypominający Wilhelma Feld 
mana. 

m. 
Wzdrygać się musiał każdy, 

gdy jakiś drab potężnym • gło­
sem wykrzyknął: 

— Sąd Najwyższy Idzie. 
Wszyscy powstali i naraz 

niby z podziemi we wszystkich 
stronach sali dostrzegłem sto­
jących „na baczność" żołnie­
rzy w czerwonych spodniach I 
czapkach o czerwonych laB*-
nasach. Żołnierze ci wyirtącia-
(a snrawnie, niby wycięte z 
kartoflu figurki, przesuwała się 
nrzez salę no cichu. 7-mlu z 
nich tworzy straż ntaczafair-a o-
skarfonycb, co dwie godziny 

zmieniającą się. W razie potrze 
by utrzymują porządek, kon­
trolują, na skinienie prezesa w 
dwie minuty potrafią usunąć 
publiczność z sali. 

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia, prokurator Krylenko zapro 
penował. aby pierwszą cześć 
przewodu sądowego stanowiły 
badania świadków i oskarżo­
nych, wogóle „ustalenie strony 
faktycznef. część drugą — od­
czytanie protokułów I dowo­
dów, stwierdzających istnienie 
tajnej organizacji kontrewolu-
cyjnej. Zgodzono sie na to to­
bie strony) I dzień pierwszy 
wypełniły badania świadka 
Smlrnowa. 

Dnia następnego zbadano 
świadków panią Rykunowa I 
Koleśnlkowa. 

Pani Rykunowa. brunetka. 
Jat 23, bezpartyjna, robi wraże­
nie iakleiś marionetki, pozba-
w ionei absolutnie wszelkich 
złych lub dobrych uczuć. Kole-
tnlkow. lat 10. również Jakiś 
manekin. Tych dwoje ludzi spo-
rządx«lo protokuły o sprzeci­

wianiu sie władzom I zamyka­
niu kościołów. 

Mówią niewiele, bełkocą nie­
składnie. Dziw, te Jak poważ­
ne kwestje religijna! obchodzą­
ce ogól. załatwiane sa przez 
takich ludzi. 

A Jednak... Oni to właśnie 
byli mlwoll autorami tego 
światowego, rzecz można, pro­
cesu. Zle sie wyraziłem, nie 
autorami, lecz promotorami, 1-
nicjatorami. Oni zwrócili uwa­
gę wŻJadzy. od nich rozpoczęło 
sie prześladowanie. 

Ody naczelnik wydziału kt> 
ścleln^rp płot/ogrodzklełto Is-
połkomat' p. Dmltrjew "wyje­
chał na urlop, zastępowała go 
pani Rykunowa. 

Przeglądając teczki, dostrze­
gła, że spisu Inwentarza doko­
nano we wszystkich kościo­
łach, lecz ułe wszystkie teczki 
posiadają umowy dzierżawne, 
podpisane przez grupy 20-tu o-
bywatelL czyli, i xv. Jhm-
dzIestkT. 

Zauważyła również, ze nie­
które „dwudzletskT roanadły 

sję I właściwie nie istnieją. U 
mowa leży w teczce (poddana, 
a ludzu;, którzy ii zawarli, 
gdzieś sie ulotnili. Jedni wyje­
chali do Polski, inni | gdzieś sie 
zapodzieli, adres nieznany. 

Złożyła wiec o ttjm raport 
do ispołkoma. 

Natychmiast zawezwano pro­
boszczów, nakazując zwoła­
nie zebrań parafialnych i zawar 
cle umowy pod groźba zam­
knięcia I opieczętowania kościo 
łów. W niektórych parafiach 
zebrania odbyły sie. lecz umo­
wy nie zostały podpisane, w 
inych znebrania nie odbywały 
sie wcale. ; 

W kilku parafiach (robotnicy 
zwrócili sie do księży z p»Jśba 
o nlezwołrwanie zebfań, zape­
wniając że oni sami [uregulują 
stosunki z władza ..robotnicza" 
bolszewicka. 

Ks. Butkiewicz nie tracił 
nadziei, że cała sprawk załatwi 
sie polubownie, ie bolszewicy 
ustania I zgodrą sie na zmianę 
redakcji umowy dzierżawnej. 

(Ą o. *J. 

http://pocza.ll*


Jak policja wyłapuje 
bandytów 

Kryjówki mętów kryminalnych 
rażenia uczestnika obławy 

Władze bezpieczeństwa pnbU-
eznefio są unuuolic od czasu do 
ezasti zarządzać specjalne obła­
wa w celu wyławiania licznych 
mętów społecznych, ukrywają­
cych się w spelunkach, rozrzu­
conych gęsto na przedmieściach 
Warszawy, 

Późno wieczór. 
Do.ieżdiamv dorożkami do 

lajdalszcEO punktu miasta, po­
czerń wyruszamy pieszo w kil-
su grupach. Każdy z nas jest 
uzbrojony conaimplei w brau-
ning i latarkę elektryczna. Jest 
nas zgórą czterdzieści osób. 

Ciemno. Co chwila potyka­
my sie o nierówności gruntu. 
Tu i tam migają światełka w 
domach parterowych lub piętro 
wych. gdzieniegdzie rozlegają 
yie zduszone tonv katarynki lub 
harmonii. Przeciągle zawodzą, 
ce tonv iakiegoś brukowego ro­
mansu cygańskiego, który tak 
rnite łechce ucho mieszkańca 
ncdwolżańskich stron, mieszają 
sie ze skoczna melodia 

„Ol ra". 
Cześć agentów znacznie sie 

już od naszej grupy oddaliła. 
Komendant wydał krótkie roz­
kazy i lud/te powoli a sprawnie 
rozpełzli sie w mrokach późne­
go wieczoru. 

Mimowoli ściskam rączkę 
brauninga. Posuwamy sie uwa­
żnie naprzód. Wtem jakaś po­
stać oddzieliła sie od kamienicy, 
obok której przechodzimy. 

Pada krótkie słowo hasła. 
Raport. 

Krótki ściszony świst. 
Z ciemności wyłaniają sie lu­

dzie, iakby wyrośli z pod ziemi. 
Rozumiem, że jesteśmy u celu. 
Wpatruje sie w otoczenie. Oczy 
moje już sie przyzwyczaiły do 
mroku nocnego, to też widzę 
prawie wszystko tak jak w 
dzień. Stoimy przed piętrowym 
domkiem. Z jednej i drugiej 
strony ciągną sie parkany. 

Jeden z agentów 
zakołatał do bramy. 

Cisza. Ludzie nasi rozpełzli 
ńę .wzdłuż płotów i przywarli 
sie do nich w głębokiem inllcze 
niu. Nikt nawet nie próbował 
zapalić papierosa. Obawa spło­
szenia przed czasem zwierzyny 
wstrzymywała prawie oddech 
w płucach. Każdy z nas był 
pizejęty swoja rolą, chodziło 
przecież o przyłapanie w zasta­
wiony potrzask grubszego zwie 
rza. 

Drugi dyskretny stuk w bra­
mę. Milczenie. 

Noc już zapadła. Ciemność 
północy bezksiężycowej potę­
gowała nastrój i zaostrzała 
słuch i wzrok. Słyszało sie każ­
de uderzenie serca własnego i 
czuło sie przyśpieszone tempo 
oubu. 
Ktoś z agentów wspiął sie na 

narkan i zwinnie go przesadził. 
Po chwili wrota cicho się uchy 
ii(v i weszliśmy w kilkunastu na 
•oarkaniorta posesie. 

I ogólnopolski kongres sportwtry 

Czaty pozostały 
opodal na ulicy i przed domem. 

Wchodzimy od podwórza d ł 
sieni. Świecimy latarka. Smu­
ga blasku białego pada na nrzy-
sleń brukowana, brudna, za­
śmieconą, na odrapane ongiś 
bielone ściany, w dali wynurza 
sie z cienia otwór wiodący do 
piwnicy. Stoimy przy pokręco­
nych schodach, wiodących na 
pierwsze piętro. W powietrzu 
unosi sie zapach mieszaniny 
wyziewów cuchnących aż do 
zawrotu głowy. 

Z głębi jamy piwnicznej do­
biegała nas śmiechy, wesołe 
przekleństwa i piski kobiece. 
Krótka narada. 

Komendant ja i kilku agen­
tów zamierzamy zejść do pi­
wnicy, aby, choć nieproszeni, 
wprosić sie na późną jakąś za­
bawę, gdzieś na oddalonem 
przedmieściu stolicy. 

Wtem obok drzwi wchodo-
wvch coś sie zakotłowało i w 
otwór podziemi huknął obok 
nas tubalny głos: 

.Józwa! pollcia!" 
Widocznie jakiś drab ukrył 

sic za drzwiami i widząc nasze 
zamiary chciał w ten sposób u-
przedzić wesołe towarzystwo. 
Nim jednak głos ten dobiegł do 
„Józwy" już byliśmy pode 
drzwiami piwnicy. Nadsłuchu­
jemy. 

— Wałek, a wyjrzyj no tam. 
jakaś cholera sie rucha. 

Otworzyły się drzwi i bu­
chnął z izby zaduch jadła, wód­
ki i potu, rozległy sie jakieś ja­
zgoty łechtanej kobiety. 

Na korytarz wybiegł chłop 
rudy. w rozpiętej marynarce i 
przebiegł koło nas przytulonych 
do muru ku wyjściu. W tym sa­
mym momencie zjawiamy sie w 
Izbie. 

Przybycie nasze sprawiło 

pforuntriace wrażenie. 
Od pułapu zwieszała sie lam­

pa naftowa, rzucając mętne 
światło na izbę. Z boku do­
okoła stołu siedziało liczne to­
warzystwo, racząc sie wódką i 
piwem, jedząc kiełbasę i chieb. 

W kącie spało na barłogu kil­
koro dzieci, nawpół rozebra­
nych, jeden malec obgryzał 
wielki kawał kiełbasy. Obok 
zaś siedziała młoda kobieta, w 
rozchełstanej koszuli i obejmo­
wała za szyje jakiegoś draba 
który z piiackim uporem rwał 
sie z siennika do stołu. 

W drugim kącie stała poła 
mana kanapa z wyprutemi 
wnętrznościami, a na niej obją­
wszy się wpół siedziała dzle 
wczyna z wyrostkiem. Wory 
mocował się z nią. 

Na widok nieproszonych go­
ści zerwała sie kompania od 
stołu. Ktoś podskoczył na śro 
dek izby I 

(Dokończenie patrz obok). 

Dwaj rywale 
giną w śmiertelnym uścisku 

Historia walki o byt I o kobietę 
Maleńka wioska Hautil. li-!konkurenta, porwał ja I 2 

cząca zaledwie trzystu mlMST-jwiózł do St. Ouentin, pozosta 
kańców, ukryła się przed ca-1 wiając sklepik pod opieką ro-
łym światem wśród gęstych , dżiny. 
zarośli nad brzegiem Sekwa-j Idylla nie trwała długo. Ko- istawiciele władz państwowych, 

instyhicyi społecznych, peda-

za-

Wielki dzień sportowców polskie i 

W sobotę 7 b. m. rozpocznie 
obrady pierwszy kongres spor­
towy w Polsce., W kongresie 
wezmą udział oprócz członków 
organlzacyj sportowych przed 

ny. Życie płynęło tam cicho chankowie wrócili do Hautil, 
i spokojnie bez dramatów, | on z miną pogromcy, ona zala-
uniesień i wzruszeń. j na łzami. Emil Cant ais okazał 

Mężczyźni odznaczali Się j swej wiarołomnej małżonce 
wspaniałomyślność, na jaką 
stać jest mężczyznę, ale cier­
piała srodze jego miłość włas­
na. 

m R. E. Piasecki, ze Lwowa 
Wacek i T. Ku< har. 

Z okazll komrresu urzą lżono 
orientacyjną w s t a we sporto­
wa. Biorą w 1 iej udział 
spraw woisk., związki i 

wielkiem zamiłowaniem do ry­
bołóstwa i niemal cały rok 
spędzali nad rzeką. 

Od kilkunastu lat zamieszki­
wał wioskę Paweł Frayć. skle­
pikarz, zaopatrujący całą lud­
ność w produkty spożywcze, 
wino, artykuły piśmienne i to­
aletowe. Do wieczora w skle­
piku, a gdy słońce chyliło się 
ku zachodowi, zabierał wędki 
i śpieszył na brzeg Sekwany. 

Przed dwoma laty zaszły w 
Hautil sensacyjne zmiany. 

gojricznych i lekarskich. 
Program kongresu dotyczy 

6-praw: znaczenie sportu, opie­
ka państwowa nad życiem spor 
towem, sport w szkole, sport w 
wojsku, naipilnieisze potrzeby 
sportu i wydawnictwa sporto-

Nie mogąc dłużej znosić i we. Jako referenci występują: 
przykrej sytuacji, niefortunny I z Warszawy prof. Z. Nagórski, 

sportowe oraz firmy nam Iłowe. 
Lokalów dla kongresu 

stawy użyczy dow. 
Podchorążych 

sprzedaż sklepu przez licytacje. 
O Ironjo! Nabywcą okazał 

się jego wróg śmiertelny, ko­
chanek żony — Emil Frayć. 

Tego nie mógł znieść cierp­
liwy Cantais. Widząc przed so-

Mlanowicie. sprowadził sie ba człowieka, który zrujnował 
tam obcy przybysz Emil Carj- J mu nietylko dobrobyt, ale i 
tais i otworzył konkurencyjny szczęście rodzinne, a teraz za-
sklepik spożywczy akurat na- garnia stworzony moralnie 
przeciwko sklepu Pawła 
Fraye. 

Zaczęła się tedy wściekła 
rywalizacja handlowa. Konku­
renci wydzierali sobie klijen-
tów. sprzedawali niżej włas­
nych kosztów, JH jeżeli wy­
padkiem jeden tfrugiego ujrzał 
we drzwiach sklepu, lub spot-

warsztat pracy, rzucił się na 
przeciwnika obsypując go ra­
zami silnej pięści. 

Fraye wyciągnął rewolwer 
i strzelił napastnikowi w 
brzuch. 
Ujrzano straszną scenę. Cięż­

ko ranny sklepikarz powalił 
rywala na ziemię, przygniótł 

Otwarcie wystawy w biątek 
o godz. 1-ej tp., kongtss zaś 
rozpocznie obiady w sopotę o 
godz. 10-el przsd ooł. 

Dla bliższego zaznaiohrienia 
sie członków Ifongresu, w so-

odbe-kupiec i małżonek postanowił I inż. Cz. Kłoś. ppłk. dr. Osmól- bete o godz. fUnei wiecz 
zlikwidować interes i ogłosił ski. kpt. T. Karaziński. knt H. dzie się zebranie towarzyskie .. 

z Poznania prof. Ilokalu Tow. Wiośl- Foksal 19. Królikowski, 

Jajczarze będą mogli powiększyć 
swe majątki 

Dostaną pozwolenia na wyw6z | i | 

kał na ulicy, wynikała ożywi)-'go kolanem i ścisnął resztka-
na wymiana szczerych życzeń; mi sił za gardło, 

komplementów, I Przez chwilę dwa ciała sza-
w reszde autochtonowi uda-' motały się po ziemi, potem roz-

lo się wykonać mistrzowski legło się charczenie i dwie 
manewr. Po kilkutygodnio-j istoty ludzkie zastygły w 
wych usilnych zabiegach za- śmiertelnym uścisku niena-
wrócił głowę żonie swego wlścl. 

Wpływ kotletów baranich na politykę 
Z okazji otwarcia nowej re-i enzy. a orzfechy też sa nadzwy-

stauracji wegetariańskiej w czaj zdrowem pokarmem. 
Londynie, na Fleet street. do-j Natomiast mięso ujemnie 
któr Oldfield wygłosił mowę na i wpływa na zdrowie i wywołuje 
ppchwałę jajoszów. Wychwa-1 ociężałość umys*u. Doktorowi 
łając kuchnię jarską, potępiał, 
oczywiście, żywienie sie mię­
sem. 

Zdaniem jego najleoszem po­
żywieniem są nietyie jarzyny, 
ile owoce. Jabłka leczą ctnro>v 
by nerek, winogrona dają dłu­
gotrwałą młodość, - pomarańcze 
i cytryny zabezpieczają od influ 

Oldfield wydaje sie. że skutek 
ten wywołuje zwłaszcza bara­
nina. 

— Przypatrzcie się tylko na­
szym posłom w parlamencie — 
czekł^dp słuchaczy., ^ Prawie 
wszyscy z nich jedzą codzien­
nie kotlety baranie. Dlatego 
też podobni są spokojnym i za 
spanym baranom. 

Daj kurze grzędę... 
Bezczelność Gdańska przechodzi wszelkie granice 

Jak się dowiaduje nasze pi­
smo, wolne m. Gdańsk wystąpi 
ło w ostatnich dniach do rządu 
polskiego i wnioskiem w spra­
wie rewizji kontyngentów przy 
•wozowych i wywozowych, 
przyznanych Gdańskowi przez 
Polskę w listopadzie roku ubie­
głego. 

Wniosek wolnego miasta 
Gdańska zmierza do, podwyż­

szenia niektórych kontyngen­
tów, a w szczególności do pod­
wyższenia kontyngentu na wy­
wóz szmat. 

Spodziewać się należy. Iż 
rząd polski, mając na uwadze 
ciężki stan dziennikarstwa pol­
skiego, odrzuci tego rodzaju 
propozycję, tak wysoce szko­
dliwą dla naszego przemysłu 
papierniczego. 

huknął czemś w lampę. 
wisząca u pulami. 

Powstał tumult i zamieszanie. 
Błysnęły nasze lampki, komen­
dant świsnął przeciągle. Agenci 
w mig opariowali sytuacie. 

Krotko trwało szamotanie. 
Łańcuszki skrępowały w kilka 
minut całe towarzystwo wraz 

z „Józwą", o którego właśnie 
policji tak bardzo chodziło. 

Obława dwugodzinna przy­
niosła łup bardzo obfity, bo aż 
pięciu poszukiwanych oddawna 
bandytów .których udział w li­
cznych napadach był już po­
przednio stwierdzony. 

W najbliższych dniach ukaże 
sie w „Monitorze Polskim" roz­
porządzenie rządu o pozwole-
i.iu na nowy wywóz jaj i o wa­
runkach tego wywozu. 

Wywóz będzie trwał od 10 
kwietnia do 10 listopada b. r. I 
podzielony będzie na okresy 
kontyngentowe: od 10 kwiet­
nia do 10 lipca, od 10 lipca do 
10 września, od 10 września do 
10 listopada. Na pierwszy okres 
już jest ustalony kontyngent w 
ilości 650 wagonów .z czego w 
pierwszym miesiącu tego okre­
su możpa będzie wywieźć 250 
wagonów. Na dalsze okresy 
ma być kontyngent ustalony 
później, w miarę, zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego. 

O pozwolenie wywozu będą 

w Attzimt. 

min. 
kluby 

1 wy-
: zkoły 

sie mogły stfarać tylkaj firmy 
fachowe, opłacające oat« rt 1 ka 
tegorii lub p osiadające kartę 
przemysłowa pa handel hurto­
wy jajami, oraz spółdzielnie, 
zajmujące się fachowyjrt wy­
wozem Jaj. 

Jako warunfek udzieleila po­
zwolenia ustanowione j ist zo­
bowiązanie oddania (za 1 ymta-
ną. rozumie sfc) na rzeci P. K. 
K. P. przynajrimiej 95 prlc. de­
wiz, uzyskanych z wyi rozu, i 
uiszczenie opłaty wyw >zowej 
w wysokości 60 proc. zyska 
wywozowego^ również i/ dewi 1 
zach. 1 

Podania whosić nalsży do. 
Głównego Urzędu przywozu f 
wywozu (Elektoralna 21 najpó­
źniej do 15 kwietnia. 

Nowa polityka wywozowa 
Powołanie Głównego urzędu polityki o?lat ctlnu 
Pisma doniosły ie -w Projekt co <jo powoła| 

ministerjum przemysłu i han­
dlu rozważany jest projekt 
wprowadzenia na miejsce opłat 
wywozowych speciainego cła 
wywozowego. Z tym projektem 
łączy sie także, jak słyszymy, 
projekt, aby Główny urząd przy 
wozu l wywozu z^eść I utwo­
rzyć t. zw. Główny urząd poli­
tyki opłat celnych. Zadaniem no 
v ego urzędu miałoby być re­
gulowanie ruchu przywozowe­
go i wywozowego nie. jak do­
tąd, na podstawie indywidual­
nych pozwoleń i pobierania o-
płat wywozowych, lecz w for­
mie odpowiedniej polityki cel­
nej, zapomocą zwiększania lub 
zmniejszania opłat celnych, sto­
sownie do każdorazowej kon­
iunktury i potrzeb rynku we­
wnętrznego. 

tego 
tał do urzędu już wniesiony z< 

Sejmu. 
Licząc sie jednak z ewenro-

alnośaia niezbyt szybfiejtb u-
chwalenla wspomnlan^oB|»ro-
Jektu przez Sejm, Glawtrf u-
rzad przywozu i wywozu kła­
dzie teraz duży nacisk na reor­
ganizację wewnętrzna swego a-
parafn urzędowego, r o reor­
ganizacji systemu urzędowania, 
która już została przeprpwadzo 
na, następuje' reorganizacja o-
sobowa urzędu przez ddjbór od­
powiedniego personelu 

W związku z ta reotemtea-
cia ustanlł też w tvcM dniach 
ze swego stanowiska ddtychcza 
sowy zastępca dyrektora, a da­
wny przewodniczący ©łownej 
komisji przywozu i wywozu p. 
Berezowski. 

Ks. Józef Poniatowski znowul 
na konni 

, (Telefonem z Warszawy). 
Postępujące prace około bu- ks. Józef znowu dosfąij 

dowy pomnika ks. Józefa Po- [ mąka I pozostanie na i 
niatowskiego doprowadzono; wsze czasy, by czuwać 
już do ustawienia I przymoco-1 wodzić rycerskiemu 
wania na stałe konia na postu-' narodu, 
mencie granitowym. Dziś zaś i 

ie ro­
po 

prze-
ichowi 

łajna Dni On 
Powieść awanturnicza, osnuta na tle 

ttomaKow warszawskich. $ 
prze* 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
I Dwaj przyjaciel*, k«l»t»n R ° « ' « l w i J«-
rrr OstrsskŁ prMctwdne w nocy Al.Jaou Uj»-
rdewskiemŁ włf««if krafk. • » d""11* P°*«-
„rz.lj w oknie lwy» kobiecą, wyknywłoną •!«*• 
nes , trwołJ. Tiran ta M m * mfltaełs w tej sa»«) 
«kun<We. Postukiwania na miejsen, kim była 
tafemnicM kobi«l*. »qł»»«.« » pomoc, m» <Uły r»-
saltattt. W dwie godnny potaiel ojraeU te. sam* 
twtn • «•=*« Nastąpneto Sala Rosi otrzymaw­
szy soikaz wyfardo do Lwowa, opofcil W«rax»w«, 
a Jeny prowadiąe wywiad natknął »k o» Ciarną 
Dam* o Loorsa i ścigając ją al na Powązki w U-
jegssjczy spoaób przepadł. Rosi na drodae do 
Lwowa spotka' przyjaciela, ttynnego detektywa, 
gnysztota OryU. 

Minięto Gródek Jagielloński Zalśniły na 
chwilę szerokie wody stawu gródeckiego. 

Oryl milczący dotychczas zażartował. 
— Janku, czas d s/ykowac sie do •wy­

siadania". Za godzinę jesteśmy we Lwowie. 
Rosz roześmiał się z tej przymówki do je­

go gorączki kolejowej, ale niemniej dźwignął 
się z kanapki I obróciwszy poduszkę, zdarł 
kitajkę, * zaklejającą nacięcie i jednym moc­
nym ruchem wydobył ukryte papiery. 

I naraz równocześnie zabrzmiało „psia­
krew!' Roszą i głośny śmiech Oryla. 

Wrażenie niespodzianki było u Roszą tak 
silne, że usiadł bezradnie i ująwszy się za 
głowę powtarzał: co ja pocznę ! co ja pocznę! 

Oryl jednak, nie zważając na rozpacz przy­
jaciela, śmiał się coraz głośniej... A po chwili 
kładąc rękę na ramieniu Roszą: 

— Nie martw się Janku! dokumenty są 
u mnie... 

Rosz wpatrywał się na niego. 
— No ta, są u mnie... Cłłciałem odrazu 

zaproponować ci, byś mi je oddał pod opiekę, 
ale widząc, że nst to sie nie zgodzisz użyłem 
małegD podstępu. Kiedy ty w Lublinie pełni­
łeś straż przed wagonem ja prędko zmieniłem 
papiery ukryte w poduszce na stare gazety. 
I sam powiedz czy nie uczyniłem dobrze. 
Cóżbyś zrobił, gdyby złodziej nie dowierza­
jąc teczce przypadkiem zrewidował poduszkę. 
Spałeś tak twardo, że nie potrafiłbyś przeci-
ciw temu zaprotestować. 

Rosz w miarę jak mówił Oryl rozpogadzal 
się: 

— No dobrze, już dobrze, ale teraz oddaj 
ml moje papiery.... 

Oryl nie ruszał się jednak ze swego miej-

— Czy nie sądzisz, że lepiejby było, gdy­
bym je jeszcze zatrzymał™ 

— Jakto? — dziwił się Rosz. 
— Przekonateś się, że nic złego nie stało 

się Twoim papierom w moich rękach, pozwól 
mi eskortować je aż do gmachu komendy, 
gdzie masz j * wręczyć. 

Rosz opierał się zrazu, ale Oryl potrafił go 
przekonać, że wobec doświadczeń, dotych­
czas poczynionych z tajemniczymi przeciwni­
kami, nie powinien narażać papierów razem 
ze swoją osobą. Wreszcie namówił go na no­
wą prólrę. Rosz wyjętymi z poduszki gaze­
tami wypchał wewnętrzną kieszeń munduru 
dość widocznie.... 

Ukcńczyii właśnie „zastawianie nowej 
przynęty", gdy od prawej strony zdaleka na 
horyzoncie Zaiskrzyło się coś raz I drugi od 
słońca. Po chwili z dali wynurzyły się pierw­
sze forpoczty Lwowa: wieże kościoła Elżbie­
ty tak smętnie opiewane w piosence żołnier­
skiej „lwowskich dzieci" trzydziestego pułku 
i tak pamiętne, odporem, które pod ich patro­
natem rozpoczęła polska młodzież bohater­
skiego miasta przeciw brutalnej inwazji ukra­
ińskiej... • _ . „ 

Rosz i Oryl mimowoii zamilkli f zapatrzyli 
się w te proste, strzeliste strażnice 'Lwowa, 
g4rujące dumnie nad szeroko, przesadziscie 
rozsiadłą cerkwią św. Jura. 

Nie wiele jednak pozostawało czasu do 
rozmyślań. 

Oryl oderwał siebie i przyjaciela od myśH 
niezwiązanych bezpośrednio z rzeczywisto­
ścią, która Ich czekała. 

We Lwowie. 

— Teraz, Janie, musimy się rozstał. Nie 
chce, żeby mię widziano z | Tobą. M»m już 
•wyrobione zdanie o twoich przeciwnikach 1 nie 
myślę się narażać... i 

— Jakto? Tył ty! boiszl SHJ?! — |>rawle 
krzyknął zdumiony Rosz. -f- Doprawiy nie 
poznaję dawnego towarzysza przygód.! 

Gdyby tylko o mnie szło, nie wlflebyiti 
ważył sobie niebezpieczeństwo, ale 
Polsce rym razem nie dla Własnej 
ności i szukania guza. Mani ważne 
rządu amerykańskiego. Dopóki zadania po­
wierzonego mi nie załatwlę,-j~a nie Jestjno ła­
twe, — nie rozporządzam uf całej pełń swą 
osoba. Ponadto zaś sadzę, żb o wiele fredzej 
rozwiąże zagadkę „czarnej damy*' 
i działając z ukrycia, niż stajać z wafiii , na 
odkrytem polu. Nie zapominaj, ie pr 
cy wasi atakują także z ukrycia 1 że 
tego szanse są nierówne. Czy nie 
za słuszne bym je wyrównał, czyniąc! z ko­
lei siebie niewidzialnym przeciwnikiedp wa­
szych wrogów. Z każdym należy 
nietylko jego własną, ale także lepszą 

— Dobrze, lecz jak będą sie z To|>ą ko­
munikować ?._ — pyttl Kek . 
się do odejścia Oryla... f 

— Nie troszcz sto o to. Jaz Ja 
sam drogę znajdę. Powted* tylko 



Nie będziesz szafował groszem, 
ani też pożądał Kredytu 

instytucji, Która bliźnich twoich jest. 
P r e z e s o w i R a d y N a d z o r c z e j 

S p ó ł d z i e l n i R o l n i c z o - Hanrl lo-
w f | w B i a ł y m s t o k u , p o s ł o w i na 
S e j m , ks, N a w r o c k i e m u , p r o b o ­
s z c z o w i Z a b ł u d o w a * , z a r z u c o n o 
publ i czn ie , najpierw w prasie, 
n a s t ę p n i e na w a l n e m zebraniu 
c z ł o n k ó w Spó łdz i e ln i , że z ty­
tułu z a j m o w a n e g o s t a n o w i s k a , 
o n , p . Prezec , korzys ta z. pół -
torarn i l jonowego kredytu go ­
t ó w k o w e g o tejże same; Spó ł ­
dzie lni , przytrzymując tę s u m ę 
od przesz ło pół tora roku, 

K B . N a w r o c k i d o t y c h c z a s w i e -
d o m o ś c i tej nie zaprzecza ł , a 
p o p r z e s t a ł , na n ieudolne) i --
c o gorsza - k łaml iwej „obro­
nie" s w e g o p o d k o m e n d n e g o , p . 
Kaz imierza Mieiisk>ega, który 
u s i ł o w a ł o s łab ić Wrażenie , w y -
w o ł a n e tym zarzutem, przy p o ­
m o c y w y k r ę t n e j scholastycz irej 
fitipiki: t a k — t o tak, ale n iezu­
pe łn ie . . . a ż e b y , gdyż:... Bank R o l ­
ny o t w o r z y ł w i e l e b n e m u P r e z e ­
s o w i upusty g o t ó w k o w e j w y ­
g ó d k i . 

Krusząc z a r d z e w i a ł e kopje , 
p a n Mieński z a p o m n i a ł d o d a ć 
s ł ó w k o : . t a k ż e " . P r z e o c z e n i e 
to n ikłe , m a s i u p c i e , prawie „żad­
ne", a jednak. . . w y w r ó c i ł o całą 
p r a w d ę n a o p a k . 

Cotite ąue coOtt radzi by l ibyś­
m y o t r z y m a ć s p r o s t o w a n i e , o-
erywiacier u d o k u m e n t o w a n e , 
chodz i nam b o w i e m nie o ks. 
N a w r o c k i e g o , lecz o S p ó ł d z i e l ­
nie- W i a d o m o , ż e p o d s t a w ę jej 
f u n d u s z ó w s tanowią udzia ły 
c z ł o n k o w s k i e od 1000 do 5000 m. 

W s z y s l k i e g o r a z e m [/arę rnil-
j o n ó w kapita łu z a k ł a d o w e g o . 
Z takich w d o w i c h groszy nie 
m o i n a b y s z a f o w a ć miljonami 
na boczk i . Na s7c.<;acie Spół -
•"'ziclnia d y s p o n o w a ł a p ó ł m i l -
j a r d c . w y m zas i łk iem r z ą d o w y m 
pod e tykie tą t. z w. „ p o m o c y 
rolnej". "I a daje p e w n ą y w o -
b o J * r u c h ó w i p o z w a l a na szer­
szy gest . 

Nie mniej przeto n a l e ż y się 
s p o d z i e w a ć , iż miarodajne czarn­
ulki bl iżej zaznajomią się z 
prak! y c m c r a i inetodami P-P-
Micń..,kich i N a w r o c k i c h . Nie­
tyka lność pose l ska nie m o ż e tu 
być p r z e s z k o d ą . 

O i leby się o k a z a ł o , ż e ks. 
P o s e ł d ł u ż e n jest Spółdz ie ln i 
1.500.000 mk. m o ż e zresztą tro­
c h ę niniej czy też w łaśn ie gru­
bo w i ę c e j - i to od 18 mies ięcy , 
w tym w y p a d k u dłużnik zna­
laz łby się w kropce , gdyby u-
lścił r ó w n o w a r t o ś ć w dz ies ię ­
c iokrotnym i loczynie , z g o d n i e z 
o b o w i ą z u j ą c ą zasadą . Inaczej 
Spó łdz ie ln ia byłaby p o s z k o d o ­
waną przez r o d z o n e g o P r e z e ­
sa, ij- t e g o , c o p o w o ł a ń jest 
s tać na straży jej in teresów. 

T u m ó g ł b y zresztą w z o r o w a ć 
się na przykładz ie p o d l e g ł e g o 
sob ie aparatu, który dbał cza­
s e m o dobro s t o w a r z y s z e n i a 
n a w e t ze s z k o d ą Skarbu P a ń ­
stwa, jak d o w o d z i p e w n a hi-
storja z a k c y z ą , o d ł o ż o n a przez 
nas z t e c h n i c z n y c h , przyczyn 
na p o t e m . 

Hygjena przemysłowa. 
Z n a d s y ł a n y c h W o j e w ó d z t ­

wu s p r a w o z d a ń lekersk ich za­
u w a ż o n o c a ł k o w i t e n iemal po­
minięc ie działu opieki nad hy-
^jeną p r z e m y s ł o w ą . 

Nie spo tyka się prawi* wca- ' 
le og l ędz in fabryk, z a k ł a d ó w 
p r z e m y s ł o w y c h , w a r s z t a t ó w rze­
mieś ln iczych i t, p. Z e w z g l ę ­
du, iż n i e z b ę d n e m jest i w s k a -
z a n e m zwracać u w a g ę nie tyl­
ko na stan sanitarny tych za­
k ł a d ó w , lecz r ó w n i e ż na pracę 
w nich kobiet i dz iec i , na s z k o ­

d l iwe warunki pracy, na z a b e z -
p i e c z e n i e stanu sani tarnego miej ­
s c o w o ś c i przy legających do tych 
z a k ł a d ó w lub sąs iadujących z 
n i e m i . W o j e w ó d z k i Urząd zdro-
'*t*v l a l ec i ł P-P- l ekarzom n o -
w i a t o w y m nie pomi jać t e g o zbyt 
w a ż n e g o działu hygjeny publcz -
nej , lecz zwróc i ć w tym leierun- i zostaną 
ku należytą u w a g ę i przed­
s i ę w z i ą ć usilną dz ia ła lność ce ­
lem usunięc ia i s tn ie jących bra­
k ó w i s t a ł e g o zwa lczan ia p o w ­
s ta jących n i e d o m a g a ń . 

Drobiazgi białostockie. 

Odszkodowanie za zwierzęta na 
obszarze województwa Białostockiego. 

Plan urzędowania dodatk. Komisji 
Kontrolnych w P. K. U. Białystok 
- dla tych wszystkich, którzy dotychczas do kontroli 

nie zgłosili się. 

W p r z e d m i o c i e wymiaru o d ­
s z k o d o w a ń za zwierzę ta , zabi te 
z po l ecen ia w ł a d z p a ń s t w o w y c h 
lub pad łe skutkiem s z c z e p i e ń , 
z a r z ą d z o n y c h przez te w ł a d z e , 
u s t a n o w i o n e zos ta ły o b e c n i e na 
c z a s aż d o o d w o ł a n i a n a s t ę p u ­
jące m a k s y m a l n e normy sza­
c u n k o w e , w e d ł u g których usku­
t e c z n i a n e być w i n n y w y p ł a t y 
tych o d s z k o d o w a ń za s z tukę : 

Z a źrebięta do p ó ł roku 
50.000 mk., od pół roku do ro­
ku 100.000 mk., od roku do 
d w u c h lat 175.000 mk., wresz ­
c ie o d d w u c h do trzech 250 000 
mk., za konie trzyletnie i star­
sze : r o b o c z e typu l ż e j s z e g o 
350.000 mk.. r o b o c z e typu c i ęż ­
s z e g o 400.000 mk., s z l a c h e t n e 

K Ą T E M . . 

i u s z l a c h e t n i o n e z udowor ln io -
n e m p o c h o d z e n i e m 450.000 mk. 
za muły 200.000 mk., za o s ł y 
60 .000 mk., za buhaje p o w y ż e j 
d w u c h lat 250 .000 mk., za ta­
kież w o ł y i krowy 300.000 mk., 
za ja łownik od pót roku do 
roku 60.000 mk., zaś od roku 
do d w u c h lat 150.000 mk., za 
c ie lę ta do p ó ł roku 30.000 mk., 
za o w c e i k o z y 20.000 mk., za 
jagnięta i koź lę ta 5.000 mk., 
za t rzodę c h l e w n ą w s to sunku 
100 klg. ż y w e j wagt 100.000 mk. 

Przy w y m i a r z e o d s z k o d o w a ­
nia za materjał h o d o w l a n y 
obojga płci , c o do k tórego 
właśc i c i e l w y k a ż e się r o d o w o ­
d e m , u s t a n o w i o n e normy m o ­
gą b y ć p o d w y ż s z o n e o 25 proc . 

D e k l a r a c j e m i e a z k a n i o w e 
Termin sk ładania deklaracj i , 
w y k a z u j ą c y c h i lość m i e s z k a ń 
p o s i a d a n y c h przez właśc ic ie l i 
(1-iniów zos ta ł p r z e d ' u ż o n y do 
14 bm. wjączn ie . W ł a ś c i c i e l e 
n ieruchomośc i , którzy nie z ło ­
ża ''••;.laracji d o te-.cn terminu 

ukarani g r z y w n a w 
w y s o k o ś c i 100 tys, mk. Blan­
kiety deklaracji cło w y p e ł n i e n i a 
m o ż n a o trzvmoć w U r z ę d z i e 
Mieszkań; o w m. 

N o w a t a r y f a o p ł a t p a s z p o r ­
t o w y c h Z d - . 3 kwietnia p o d 

r e w o l w e r systemju Monte-Crl i to 
Stas io wtajemniczał w e w s a j L u 
kie ta jemnice fnec' 
w r e s z c i e che ui 
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wyż; zona zosta ła taryfa opłat . n a b o j ó w malolęi 
pasz l o r t o w y c h . O p ł a t a za pasz ­
port zagrani i : /ny wynos i 90 .000 
mk., za w i z ę 20.000 mk. za 
pasz lort na przejazd ki lkakrot-
• y 227.000 mk„ za k s i ą ż e c z k ę 
p a s z p o r t o w ą 3000 mk. 

M r o z y o s t a t n i e p o c z y n i ł y 
wie lk ie s z k o d y . Z a g r o ż o n e eą 
z a s i e w y i d r z e w a o w o c o w e . 

O f ara M o n t e - C h r i s t o . Dz ie ­
s ięc io le tni A n t o n i T e k c z y l o 
( S ł o n i m s k a 17) s p ę d z a ł dz ień 
ca ły na z a b a w i e z r ó w i e ś n i k a ­
mi, a najczęśc ie j p r z e s t a w a ł z e 
S tas i em Bernackim. O n e g d a j 
Stas io z a d e m o n - t r o w a ł s w o j e m u 
przyjac ie lowi , A n t o s i o w i m a ł y 

I r a g e d j a o i a m i o t n i o n e j o . 
S e n s a c j ę ogó lną w y w o ł a ł w e c o -
raj w unieście niejaki Hernfan 
Bukie lsztejn . B. przybył do 
ł e g o s t o k u po 20 prue.szło latJ-.h 
n i e o b e c n o ś c i z Rio-dc-ZanJjro 
(Brazylja) c e l e m odszuksŁia 
k r e w n y c h s w d k h i przyjaciół . 
N ies te ty p o s z u k i w a n i a te ka-
w i o d ł y . B. d o w i e d z i a ł się o śmfcr^ 
ci bl izkich mu istot i podkuł 
się s a m o t n y m nu ś w i e c i e . T 

Przed o d j a z d r m z B i a l e l o * 
s toku B. hojną ja łmużną o b d l i e -
lił ubog ich , któjrych wyaztilci-
w a ł o sob i śc i e , K a ż d y z biet 
k ó w dosta ł p o 130 tys. mk. 

J. M. Bazewicz w Biały mstoKu 
Przygoda nietyle prawdziwa — co niesamowicie 

straszliwa. 

Kronika policyjna 

K o m i s j a K o n t r o l n a Nr. 84 , 
B i a ł y s t o k , ul . L i p o w a 19. 
13.4.1923 d o d a t k o w i roczni­

k ó w 1899-98-97-96-95-1694. 
14.4.1923 dodatr .owi roczni­

k ó w 1893-92-91-90-1869. 
15,4.1923 d o d a t k o w i roczni­

k ó w 1888-87-«6-85-84-1883 . 
K o m i s j a K o n t r o l n a Nr. 8 5 

' w G o n i ą d z u . 
14.4.192J rezerwi śc i z g m i n y 

T r z c i a n n e r o c z n i k ó w 1888-87-
86-85-84-83 i d o d a t k o w i f g m i n : 
G o n i ą d z , , ni. G o n i ą d z i g m . 
T r z c i a n n e . 
' ł5 .4 .1923 d o d a t k o w i z "gmin; 
K a l i n ó w k a , Jwrypńo, m. i gra. 
Knyszyn". 

K o m i s j a K o n t r o l n a Nr. 86 
w G r ó d k u . 

10.4 .1923 przejazd Komisj i 
d o Dol i s toWa. 

9.4.1923 g m . M i c h a ł o w o roczn . 
1887>-o6-85-84-1883 i dodatkowi 
z gmin: m. i gm. Gródek , m. i 
g m . Z a b ł u d o w o i gmina Mi­
c h a ł o w o . 

11.4.1923 do 15.4.1923 gmina 
D o l i s t o w o . 

K o m i s j a K o n t r o l n a Nr. 87 
w Ł a p a c h . 

4.4.1923 gminy K o w a l e w -
s z c z y z n a i P o ś w i ę t n a . 

5.4.1923 gminy S z e p i e t o w o , 
m. T y k o c i n i m W y s o k i e - M a -
z o w i e c k i e . 

6 .4 .1923 g m i n a P i e k u t y i m. 
S o k o ł y . 

7 .4.1923 gmina W y s o k i e - M a -
z o w i e c k i e . 

8 .4.1923 g m . S o k o ł y i P i s z c z a t y 
9 .4 .1923 g m i n a K l u k o w o . 
10.4.1923 g m i n a S t e l m a c h o w o . 

K o m i s j a K o n t r o l n a N r . 8 8 
w B i a ł y m s t o k u . 

12.4.1923 d o d a t k o w i z gmin: 
C z a r n a - W i e i , Obróbnik i , m. i 
g m . C h o r o s z c z . 

13.4.1923 d o d a t k o w i z gmin: 
m. S taros ie l ce , Supraśl , Suraż 
i W a s i l k ó w . 

14.4.1923 d o d a t k o w i z gmin: 
Doj l idy , B i a ł o s t o c z e k i Juchno­
w i e c . 

15.4.1923 d o d a t k o w i z gmin: 
Z a w y k i i w s z y s c y pozos ta l i . 

D z i e ń 15 .4 .23 r. j e s t t ermi ­
n e m o s t a t e c z n y m . W s z y s ­
cy, którzy do t e g o terminu się 
nie og łoszą , b ę d ą b e z w z g l ę d ­
nie p o c i ą g n i ę c i do o d p o w i e ­
dz ia lnośc i s ą d o w e j w myśl 
T y m c z a s o w e j U s t a w y o p o w s z . 
o b o w . s łużby w o j s k o w e j i od­
n o ś n e g o R o z p . R a d y Obr. P a ń ­
s twa . 

Spec ja lne k a r t y p o w o ł a n i a 
n i e b ę d ą w y s y ł a n e i w s z y s c y 
ci, którzy w o g ó l e w o j s k o w o nie 
służyli i do przeg lądu lekar­
sk iego w P. K.. U. nie s tawal i , 
do o b e c n e j kontroli z g ł a s z a ć 
się nie potrzebują. 

N a ul icy Ki l ińsk iego 
Sta ło się c o ś n i e z w y k ł e g o . 
Ludz i e zbili s ię w g r o m a d ę . 
O c z y skrzą się — lica b lade . . . 
P y t a j ą c o p j t r z ą w s i eb ie 
W n i e c o d z i e n n e j tej po trzeb ie . 
A ż n a r e s z c i e c h ó r e m wrzajsną: 
— P r z e b ó g l C z e m u ż nam tak 

[ciafenot 
A n i s tąpić n a p r z ó d k r z y n k ę . 
H e j , d a w a j c i e tu drabinkę! 
W p o p r z e k jakieś z w i e r z ę l e g ł o . 
Rzni j -no kijeml W a l - n o ceg łą l 
G d y tak lud sarka o k r o p n i e . 
P r z y w i e z i o n o s k ą d - c i ś s t o p n i e 
I na j t ęższe o g n i o m i s t r z e 
N u ż e w s p i n a ć się c o bystrzej , 
Coraz w y ż e j , coraz s z e r z e j . 
— Z o b a c z y m y , c o za z w i e r z ę . 

T ł u m z emocj i trze s ię w ł / d k i 
( T a k i m a już z w y c z a j brzydki ) . 
A w tern ryk p o w i e t r z e wstrząsa: 
— Precz , h p ł o t o , z m e g o w ą s a l 
C z y nie znacie . . . B a z » w i c z a ? 
Jam jest ten, c o rad u ż y c z a 
P o l i t y k o m — w i e c i e , capy? 
Jam jest ten, c o robi m a p y 
Polsk i u m o c z o n e j w, Dnieprze . . . 
P r e c z mi z drogi , bo w a s sp ieprzę l 
M o t ł o c h s trasznie w y l ę k n i o n y 
P ierzchną ł m i g i e m w cz tery 

Is t r o n y , 
, - - - - >°> 

W ą s odrzuc i ł p o z a u c h o 
1 — p r z e p u s z c z a j ą c dorożki — 
W s z e d ł do R y c a na pierożki . 

Zmutat. 

Białostocka. 
K r a d z i e ż e . W c z o r a j w p o ­

c iągu W a r s z a w a — Białystok 
skradz iono C h a i m o w i Mirowi-
c z o w i w a l i z k ę z biel izną wart. 
700 tys . mk. W t y m ż e p o c i ą g u 
skradz iono tlmilji G r o z d o w s k i e j 
mk. 300 tys . w g o t ó w c e . 

— W dn. 4 bm. z mie szka ­
nia A n n y Igasewicz ( W a r s z a w ­
ska 52) skradz iono garderobę 
wartośc i 500 tys . mk. 

— T e g o ż dnia n ieznani z ł o ­
c z y ń c y skradli z e s trychu miesz ­
kania St. Kieżmarskiego (Pu ł ­
k o w a 19) 8 p u d ó w m i ę s a w i e p ­
r z o w e g o wartośc i 2 milj. mk 

— Z b a l k o n u m i e s z . Kwarta 

Józe fa ( K r a s z e w s k i e g o 6 ) do-
:onano kradz i eży 2 k o ł d e r wart. 

100.000 mk. 
B e z d o w o d ó w z a t r z y m a ł a 

pol icja w dn . Ą b m . n a st. W a r ­
s z a w a b ia ło s toczan ina M. G u l e -
w i c z a . 

S z m u g i e l s a c h a r y n y . N a st. 
G r a j e w o z a t r z y m a n o o n e g d a j 

KO 
:o-

.e-

J. Cliubińskiegci, usiłując* 
p r z e s z m u g l o w a ć do Bia łegos 
ku 3 i pó ł klg. l a c h a r y n y . 

N a p o l s k o - r o s y j s k i e j g r a n i c y 
w dn. 2 b m . striiż pograniczna 
zatrzymała b i a ł o i t o c z a n : J. Cl a 
s endera i B. Miklera za usi 
w a n i e przejścia granicy b e z 
zwolenia-. 

D e z e r t e r b a n d y t a połtrzłjj o-
ny. W dn. 2 6 b n ) i . . d o komeii dy 
policji p o w . w O s t r ó w k i spj o-
w a d z o n o pod silną eskortą le-
zertera b a n d y t ę , Fe l iksa 3 re-
d z i ń s k i e g o . Sr. zos ta ł zatrzył la­
ny prze? patrol (policyjny i v o . 
b e c próby s t a w i i n i a oporu j io~ 
s trze lony . U w i ę z i e n i e Sr. u w ol-
ni ło od zmory p o w . Ostrowi ki. 

W y k r y t o k r a d z i e ż w ó d k i . < o-
k ó n a n ą w swoirn czas i e w | e-
sUuracj i M a n d e l b a u m a . Spri iw-
cami kradz i eży jkk s ię okazi l o 
byli: Bron. M a t e j t z u k i Fra ic. 
Dubińsk i . O b a j przyznal i sięjplo 
winy . 1 

Ogłoszenia drobne. 
Zgubiono paizport niemiecki, za 

Nr. 10471 na imię Bera Kotniańtltie-
go i i | i . przy ul. Rynek Koiciuazki 
Nr. 42. , 435 
^ g u b i o n o kartę powołania , wydaną 
•W w Białymstoku przez P. K. U. na 
irnis- .Mojżesza Azja (roczn. 1692) zaaa. 
przy ul. Legjoaowej Nr. 24. 439 

Skradziono pozwolenie .na broń du-
1 beltów kc. wyd . p tzex Staioatwo 

Białostockie ria imię Ignacego Szczep-
ko, zam. we wsi Krynice, pow. Biało­
s tockiego, gm. Obrubniki. 445 
n f g u b i o n o kmit^ powołania , wydaną 
• w przez P. K. U. w Białymstoku na 
imię Mordko Lis (roci , 1892) zam. 
przy ul. Mi ni kie j 12 444 

OGŁOSZENIE. 
O k r ę g o w a D y r e k c j a O d b u d o w y w B i a ł y m s t o k u o g ł a s z a 

przetarg ustny na sprzedał dwóch Koni i źrebaKa. 
P r z e t a r g o d b ę d z i e s i ę w d n . 12 k w i e t n i a r. b . o g o d z . 

1 1 r a n o p r z y g a r a ż u D y r e k c j i u l i c a M i c k i e w i c z a . 

Maszyny do pisania s 

„0 R Z E Ł" (Adler) 
z - n i e z n i s z c z a l n y m m e c h a n i z m e m , n a d z w y c z a j 
akuratnem p i s m e m i n i e z r ó w n a n ą s i ł ą uderzen ia 

" POLECAJĄ REPREZENTANCI 

Stanisław Skóra i S-Ka 
P O Z N A Ń , ALEJE MARCINKOWSKIEGO Nr. 23. Telefon Nr. 1847. 

Znieczulający B a l S ^ H l B e l g l j S 
(z koęutkicrĄ) usuwa 

B ó l e a r t r e t y c z n e j r e u m a t y c z 
Sprzedają wszystkie iWady «pt 

Zgubi9no legitymacji- polską : 
10824, wyd. przez Kom. P. R { 

imię. Antoniego fiursgiewicza, pr||y-
tem zgubiono kiiążkę udziałowa} K i 
peratywy Urzęd. Pańit. zam. przy 
Wai i lkowskiej 33. 

S k r a d z i o n o książkę wojskową, 
*•* w Dojlidach przez Kom Kontroljjtą 
na ,'imię Marcela Obryckiego, (ro<lz. 
1896) zam.- w folwarku Juchnowije 
pow. Białostockiego gm. Juchnow 
ckiej. 

Skradziono weksel na sumę 500.W 
mk. żyrowany przez P. M. Fr |d-

• B t wystawiony na wpłacenie 18 
kwietnia 1923 roku na imię Michf ła 
Opolskiego , przytem skradzione 
tówką 623.000 mk. i dowód otobis ly , 

. przy ul. Wiktorja Nr. 17. Ąffl 

Z g u b i o n o „iartę powołania 
Nr.94-D wyd. w Białymstoku piĄ 

P. K. U. na imię Fajweia Kupcewi<| 
( roc i . 1894) zam. prz* ul Krakowsk 
Nr. 15, # 0 

Zgubiono kartę powołania wyd. iw 
rri. W f i . — Mazowiecka przez 

cera Ewidencyjnego n i imię Bole* ła l |* 
Płońskiego (rocz. 188f) zam. w e 
Łupiance—Starej pow. Wys.—Ma 
wiecki gm. KowaIewskc?yxny. 4^9 

S^ radziono książkę wojskową, "w;| 
ni. Knyszynie przez Kom. K& 

trolną na imię Adolfa Kudzewicjga 
zam. we wsi Czarna-wieś, pow. Bil 
stocki gm. Czarna-wietś. <*0S 

APOLLO 
Dziś premjers. 

N areszcie 
"i 2 

!!! 

a w n o n i e w i d z i a n a . D 
u b ó s t w i a n a , 

C7.arująco p i ę k n a , 
i s t n a K r ó l o w a 

w w i e l k i m 

6 - c i o a k t o w y m 

d r a m a c i e w s p ó ł c z e ­

s n y m z ż y c i a 

cyrkówki p. t. 

MOTTO: „Gdy śnieżną lilj^ n^^żnik się o imie l i 
Z e r w . e i w b . f no cigni|ć bez l i to in ic — 
Nic nie splugawi jej przAczystei bieli 
I znów do s łońca pręży l ic radoanie.,." 

Gehenna Życ 
( K R Ó L O W A C Y R K U ) 

D3!ś Dwie Dziewczynki Paryża 
%W. i1 ^ ^ ^ i ^ ^ = = = = z = , er 

Seriapt. Lii ja Burzą Złamana 
Wydawca i Redaktor Jól . f UjejtUl. 

„MODERN" 
W z r 

tragedja w 3 ^ h s e r j a c h . 

W y t w ó r n i „ G l l l l l f w P a r y i u . 

W rolach głównych: przepiękne paryżanki 

Sandra MILOWANOW 
OLINDA MANI 

Streszczenie 1-azej serji podane. 

Druk Pokk. ZaM Crâ MKsM. J. StMwaki i S ^ ^ lliaIys4«k"W*i 
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